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Z powoda kończącego się pierwszego półrocza z  dniem osia!nim tego  
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nego Pocztamtii nadesłaną zostanie. 

Prenumerata na »Gazetę Lwowską* z ^Rozmaitościami* i Dodatkiem  
Wynosi: 

IVa p ó l  r o k u :  na c .k . Pocztamtach na prowincyi: 11 zr. 12 kr. m.
; — na c. k. głównym Pocztamcie lwowskim: 10 zr. 24 kr. m. k.

Wa k w a r t a ł :  na c. k. Pocztamtach oa prow incyi: 5 zr. 38 la1, m. k., 
Il«a c. k. głównym Pocztamcie lwowskim: 5 zr. I g  jj;i\  m. k. 

Dla pp. Prenumeratorów odbierających Gazetę za hiłetem w biurze 
•Redakcyi w e  L w o w i e :  na pół roku: 9 zr. 3G l|r. ni. k . , —  na kwartał: 
^ zr. 48 kr. m. k.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości za g ra n iczn a :  A m o r y h a ,  —  H i s *  p a  t l i j  a:  Nowe uroszczenia do Rejencyi. —  

List Iufama Don Frauciseo do Rojeo ta .— A u g l i i a :  Postępowanie minist rów po klęsce.—  
Uczta na cześć Pitta. —  Chartysci przeciw ustawom zbożowym. —  F r a n c y j a :  Izba parów. 
(Odroczenie rozpraw o rekrutacy i. )—  Marszalek Soult cofa dymisyję .— Z Afryki. ( Wymiana 
jeńców.) W iadomoścl z Chin. — K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  —  R  o s s y j  a : Powrót Cesarza 
do Petersburga. —  N ow iny  L w o w skie . —  W iadom ości handlow o i  p rze m y s ło w e : Po
znań. —  Londyn. — Leeds. —  ( D odatek nadzw ycza jny .)

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

P o d ł u g  najnowszych wiadomości,  zawartych 
w  dziennikach nowo-jorskich , kapitan 13 o w m a d , 
k t ó r y  na statku R ecoyery i Brystolu do Nowego 
J o r k u  zawiną! , spostrzegł dnia 28go marca na 
Wysokości morza w pobliżu wysp Azorskich 
8*czątki wielkiego o k rę tu ,  przytetn wiele takzu 
8przętów, beczek i t, p. , k t ó r e  po morzu pły
wały. Domyśliwano się powszechnie ,  ze to 
Szczątki podobno do okrętu Prezydent  należały.

Hiszpanija.
H n i a  25.  m a j a ,  na zgromadzeniu kapita

listów w pałacu ministra skarbu ,  domagał sie 
tenże o zaliczenie 80 milijonów aa zastaw dwóch

docltodów krajowych. I{apitalia'ci odpowiedzieli, 
i e  zadanie to wymaga z ich strony namyślenia,
i zdaje się im być rzeczą stosowną,  aby o t e m  
zadaniu zawiadomiono takie bank San Fernandot 
by i len instytut pod względem tego przedmiotu,  
także potrzebne środki przedsięwziął.

D n i a  26.  m a j a ,  w miejsce mianowanego m i 
nistrem wojny jenerała E w a r y s t a  S a n  M i 
g u  e 1 a , obrauo pana B u r i  e l  79 glosami 
wice-prezydeutem Kongresu. Jestto zwyciąztwo 
Tryuitaryjusiów. Były minister C o r t i n a ,  kan
dydat miaisteryjalny , mial  tylko 42 gloaów.

M a d r y t  d. 31.  m a j a .  Ze  strony całkiem 
niaspod;iewanej odezwano się z prawami do opiekt  
nad Królową i jej siostrą. F e r d y n a n d  VII. 
W testamencie swoim przekazał byl opiekę tg 
pozostającej po niui Królowej K r y s t y n i e  i
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r o z p o r z ą d z i ł  , że na przypadek jej śmierc i ,  lub 
doznanej przeszkody,  postanowiona przez niego 
rada rejencyjna ma się opieką zająć. Z o s o b , 
7. których się takowa składa ła, wymarli od tego 
czasu : Kardynał M a r c ó  y C a t a 1 a n , margra
bia S a n t a  C r u z , *  książę M e d i n a  C e l i  
i obaj radcy Kastylii P u i g  i C a r  o. Tymcza
sem w imieniu będących jeszcze przy życiu po
dał książę Ba  y l e n  (Castanios) pismo do llor- 
tezów , upominając się o op iekę ,  gdyby ta za 
uwolnioną ogłoszoną być miała.  Jednakże prze
ciw tomu powstają jednomyślnie prawie teraź
niejsi moziiowladcy , ponieważ osoby , któreby 
tym sposobem do opieki przyszły, nie mogą być 
uwalane  za szczerych zwolenników panującego 
systemu ; z-resztą w udzieleniu godności tej de
putowanemu A r g u e l l e s o w i ,  chcą upatrywać 
środek pojednania Trynitaryjuszów z Unitaryju- 
szami.

Infant  D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  pisał 
z Paryża pod dniem 21. maja l i s t  d o  K e- 
j e n t a  n a r o d u  h i s z p a ń s k i e g o ,  w któ
ry m unika wprawdzie wszelkiej wprost do niego 
odezwy , j edn ak ie  tak je m u  jakoteż narodowi 
hi szpańskiemu i sobie szczęścia życzy, ze sprawa 
oRejencyi  w tak pożądany rozwiązała się sposób. 
Ale gdy Infant ten w lijcie twierdzi , źe teraź
niejszy Rejent  >*honor i niepodległość Hiszpanii, 
bonstytucyję-i  t ron ,  wolność i ustawy od grożą
cego ocali! upadku®, dziwnie zaiste brzmi  la 
skromność w ustach Infanta. Bo każdy tutaj ,  
a najlepiej  E s  p a r t e r  o wie o tem , źo króle
wicz ten jeszcze w roku zessłym, przeciw samej 
owczasowej Rejeutce i przeciw i stnącemu tronowi 
Hiszpanii,  a zwłaszcza z-zagranicy, wszelkie sprę
żyny poruszał.

Wojsko zgromadzone około stolicy dla czuwa
nia nad wolnem rozwiązaniem sprawy o R e je n
cyi, otrzymało teraz inne przeznaczenie. Od 
dnia 1. października r. z. do końca marca r. b. 
wystąpiło z armii  83,061 ludzi , od tego czasu 
rozpuszczono jeszcze 11,000 l u d z i , tak iż cała 
a rmija  3kłada się obecnie w ogóle jeszcze z® 
140,000 piechoty a 11,000 konnicy.

Onegdaj odjechał z tąd marszałek Sa  Id a n h a  
z powrotem do Lizbony.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d. 5. c z e r w c a .  Jak mało przy 

teraźniejszym tak chwiejącym się stosunku obu 
stronnictw w izbie n iższe j , skutek glosowania 
w sprawach stanowczych naprzód oznaczyć było 
można ,  mamy dowód z wczorajszego głosowania 
w tejże izbie o mocyi Sir R o b . ' F e  e la .  Mini
strowie liczyli w dniach ostatnich z pewnością na 
większość przynajmniej  pięciu głosów; ale jak

naturalna przy tak małej  różnicy obustronnej 
siły partyj, w końcu przypadek rozstrzyga. I tak  
się tez stało ; przychylenie się jednego tylko 
członka na stronę ministrów, byłoby zrównało 
liczbę głosów, a wtedy mówca (rozstrzygający 
z obowiązku w tej sprawie)  byłby beź-wątpieni® 
przydaniem głosu swojego na rzecz ministcry- 
jurn,  szalę przeważył;  tak zaś musiało ministC- 
ry jum mniejszością jednego giosu upaść. Izba 
niższa składa się jak wiadomo z 658 członków; 
z tych 623 należało do glosowania ; dodawszy 
więc dwóch członków, którzy głosy liczą a sarni 
nie głosują i również niegłosującego mówcę.* 
zbywało przeto 32 członków. Zdaje się, że m>- 
nisteryjum zaraz po następnem poniedziałkowym 
posiedzeniu,  na k tórem jeszcze najpotrzebniej
szych subsydyjów zażąda , zechce par lament  roz
wiązać ; przynajmniej lord J. 11 u s s o I niczein 
nie dal do poznania , żo jest  zamiarem jeg° 
w którym z późniejszych dni wnieść jeszcze ustawy 
zbożowe.

Na uczczenie pamiątki wielkiego polityka Wi
liama F i t  t a ,  odbyła się temi dniami świetna 
uczta , pod przewodnią lorda E  1 d o n a. Po toa
stach dla Królowej,  dla Pitta i dla domu Brun- 
szwichiego, rzekł  przewodniczący, ze należałoby 
wnieść toast minist rom korony; ale on Die śmie 
uczynić tego w obecnych okolicznościach z oba
wy, by nagany nie otrzymał i by go nie zm u 
szono do złożenia godności prezydenta. Gabinet 
teraźniejszy zagroził rozwiązaniem parlamentu 
i odwołaniem się do kraju ; ma on szczerą ufność, 
że to odwołanie się nastąpi i że kraj wezwaniu 
temu dzielnio odpowie.

Sun ma  mieć z różnych stron wiadomość,  ż® 
Charlyści teraz wszędzie praw ie z ludem sympa
tyzują i domagają się zniesienia ustaw zbożo
wych. Zabierają się oni odbyć wkrótce wMan- 
szestrze pod golem n iebem wielkie zgromadze
nie. Zresztą mniema rzeczone pismo, że Char- 
tyści są na wszelki przypadali tylko za zupełoeos 
zniesieniem ustaw zbożowych i przynajmniej  o* 
teraz zaprowadzeniu stałego cla przywozowego 
pomagać nie będą.

 d n i a  5go c z e r w c a  w i e c z o r e m *
Doniesienia w różnych dzieńnikach o końcu 
wczorajszego posiedzenia izby niższej , nie cał
kiem zgodnie opiewają. Wedłng  gazety Tinit5 j 
należałoby za najpodobniejsze do prawdy prz)'- 
j ą ć ,  że lord John R u s s e l l  nie wniesje ju* 
ustaw zbożowych,  lecz zaraz rozwiązanie par
lamentu nastąpi ; minister  bowiem według óo- 
niesień dzieńaika tego , na uwagę Sir Robert®
F e e 1 a : że poczytuje za rzecz niezawodną , ,a 

'zacny lord nie wniesie już w poniedziałek ustav* 
'zbożowych , nie miał nic więcej odpowie-
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dzieo, jak tylko : »Na żaden sposób8, i potem juz  
o sprawie tej nie mówiono. Podług innych 
dzieńników zaś lord J. R u s s e l l  już  na donie
sienie,  ze clice w poniedziałek najpotrzebniej
sze subsydyja zaprojektować, przerwany był wo
ł a n i e m : »Ustawy zbożowe,  ustawy zbozowe \<<;
na co miał  odpowiedzieć: »Doniosę w ponie
działek, jak w tej sprawie postąpić zamyślam;  
ale ponieważ zacny baronet (bir Rob. Peel) uwa
żał stosownem nowe na ministrów wnieść ob
winienia, przeto muszę sobie obrać czas do po
niedziałku (duia 7go b. m. ) ,  dla namyślenia się, 
jakie najlepsze kroki  dla usprawiedliwienia mi- 
nisteryjum uczynić mi  wypadnie." Z tego nie
jako wnioskować można, że minister chciał tyl
ko naradzić się o to , w jak im kształcie ma 
Wnieść ustawy zbozowe, i że w poniedziałek do
niesie o powziętej w tym względzie uchwale. 
Według  dzieńnika Standard  , lord M e 1 b o u r- 
n e ma się sprzeciwiać rozwiązaniu parlamentu.  
Na wszelki przypadek naradzają sio jeszcze m i
nistrowie nad tem, co mają przedsięwziąć. Dziś 
o godzinie I2tej  w południe zebrał  się cały ga
binet, po mianem przez lorda M e l b o u r n e  
posluclianiu u Królowej. Ministrowie naradzali 
się przez trzy godziny,  poczćm lord M e l 
b o u r n e  znowu do pałacu królewskiego odje
chał. Dwór chciał w przyszły poniedziałekudaó 
się do Windsoru;  lecz sądzą, że t  powodu prze
silenia ministeryjałnego w Londynie pozostanie.

W artykule giełdowym dziennika Globe czy
tamy o wiadomościach z Chin : »Jesteśmy skłonni 
do wierzenia . że wpływ m o r a l n y , sprawiony 
u  rządu chińskiego szczęściem oręża naszego pod 
Kantonem,  znacznie jeszcze niechęcią jego wła
snych poddanych powiększony będzie, jak to już  
w je d n e m  piśmie pubł icznem w Singapore wy
rażono, gdzie między innemi  powiedziano: »Pe- 
wieu Amerykanin,  niedawno z Kantonu przybyły, 
m n i e m a ,  że to miasto już  jak gdyby na pastwę 
płomieni  poświęcone , no chociażby Anglicy 
ochraniać go chc ie l i , to jest przecież 200,000 
Chińczyków w okolicy, którzy dla braku roboty 
a głodu umiera ją ,  a ci tak równie gotowi są do 
zrabowania i zburzenia miasta jak i majtkowie 
angielscy.*

W starem mieście Londynu C i t y , w skutek 
wiadomości o rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel
skich z Chinami ,  panowało żywe wzburzenie ,  
zwłaszcza między handlującymi herba tą ,  gdy do 
publicznej przedaży niemal 10,000 skrzyń h e r 
baty przyatąpić zamyślano.

W  pismach indyjskich donoszą, że tajna wy
prawa ma być na morze Czerwóue posłana, dla 
sparaliżowania intryg Francuzów w Abisynii. Je 

den z krążących okrętów ma  utrzymywać zwią
zek między Adenem a wyprawa.

Francyja.
P a r y ż  d. 5go c z e r w c a .  Journal des De-  

bats o przyjęciu przez izbę parów poprawki j e 
nerała A m b r u g e a c  (o c ie m  w przeszłej  *Ga- 
zecie« naszój donieśliśmy) wyraża się jak  nastę
puję : »Izba parów zrobiła z prerogatywy swojćj 
zupełnie konstytucyjny użytek. Dzisiejsze wo
tum jej jest  dzielną protestacyją przeciw wszel
kim wymuszonym głosowaniom, jakich co-roku 
od niej domagają s ię ;  przeciw nieszczęsnemu 
systemowi otwierania posiedzeń w izbie parów 
wtedy dopiero, gdy izba deputowanych już  swo
je pokończyła. Jedna więc z dwóch władz usta
wodawczych pozostaje przez dwa lub trzy mie
siące w zupe lne m zapomnieniu,  a dopiero pier
wszego lepszego duia podają jej  nagle plik wnio
sków do ustawy, w których ona jednak,  mówiąc 
miedzy nami, nic zmienić nie może. Albo ina
czej posiedziawszy, wzywają izbę, by oświadczy
ła swoję własną niemoc parlamentarską.  Nie 
zaprzeczamy bynajmniej  , że odroczenie rzeczo
nej ustawy r ząd w kłopot wprawia ; ńie mamy 
jednak  tyle odwagi,  byśmy te demonstracyję, co 
do jej  zasady , ganili. Wszelako ubolewamy 
szczerze , że izba dia dacia przykładu obrała 
właśnie taką ustawę. Zdaniem naazem izba nie 
zowszystkiem rzetelnie postąpiła, biorąc na uwa
gę tylko podrzędne względy, i mało-znaczącemi 
poprawkami uchylając ustawę , którą w jej  głó
wnych postanowieniach za wyborną uznała.  Usta
wa zawierająca w sobie ważne intereaa, tylko 
z  ważnych powodów odrzuconą łub odroczoną 
być po winna .« —  Courier Franęais  szczególnie 
obawia się o wrażenie, jakie za granicą sprawić 
może powyższe wotum izby parów. Za granicą, 
mniema ten dziennik,  upatrywać w tem będą 
odroczenie wojskowej organizacyi Francyi i bedą 
sądzie, ze ministeryjum mim o swego spokojnego 
sposobu myślenia , zostało jednak od przyjaciół 
pokoju za jakąbądź cenę pokonane.

• d u i a  6go c z e r w c a .  Po wrażenia, j a 
kie sprawił list ministra spraw wewnętrznych, 
donoszący prezydentowi izby parów o zasłabnię
cia marszałka S o u l t a ,  publiczność uważa to 
za niepodobieństwo, ażeby minister  wojny pozo
stał dłużej na czele spraw publicznych. Roz
maite wieści są dzisiaj w obiegu. Powiadają że 
marszałek S o u l t ,  w najwyższym stopniu roz
gniewany za przyjęcie poprawki jenerała A m- 
b r u g e a c ,  a mianowicie za wotam,  które ksią
żę O r l e a ń s k i  dał tak jawnie za rzeczoną po
prawcą, zaraz po onegdajszem posiedzeniu i nie 
tracąc nawet czasu na wziecio jakiego posiłku,

i  *
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pospieszy! do Króla do Neuilly. Zas;Ja tam bar
dzo żywa scena. Marszałek S o u l t  tego wie
czora jeszcze tak uczuł  się s łabym,  ze m u  pi
jawki stawiać musiano. Iiról z-resztą wyraźnie 
oświadczył, ze w takim składzie rzeczy dymisyi 
marszałka S o u 1 t a nie przyjmie.  Spowodował 
go zaczekać przynajmniej  dni k i lka ,  ażeLy się 
rozwiązanie minis teryjum nie pierwej rozgłosiła, 
aź się reorganizacyja gabinetu przygotuje. Wczo
raj przez cafy wieczór spostrzegano ruch wielki 
po między Neuilly a Paryżem. P. M o l e  miał 
wczoraj wierz,orem długą naradę z p. Guizotem, 
skutk iem której dziś rano rozeszła się pogłoska, 
ze p. M o l e  będzie prezydentem nowego gabi
netu i obejmie ministe ryjum wojny. P. T  e- 
s t e , jak wiadomo prawa ręka marszałka S o u 1* 
t a ,  sam jeden  tylko z kolegów swoich wystą
piłby z ministeryjum. Czyli i j ak  dalece te wie
ści sio potwierdzą , tą rażą jeszcze przewidzieć 
nie m o ż n a , a to tern m n i e j , ileze z różnych 
stron zaprzeczają, jakoby się marszałek S o u l t  
chciał  w istocie oddalić.

Na wczorajszem posiedzeniu i z b y  p a r ó w ,  
po udzieleniu treści listu ministra spraw we
wnętrznych,  margrabia d e  l a  P l a c e  podał 
p ro jek t ,  ażeby aż do wyzdrowienia marszałka 
S o  a I t a  odroczyć rozprawy o ustawie rekruta
cyjnej. — Hrabia M o l e  sprzeciwiał się projek
towi odroczenia na czas nieoznaczony. Co roku,  
mDiemał on, bywa izba parów przez zły podział 
prac ustawodawczych , obarczaną mnóstwem 
wniosków do ustawy. Jest  ona wzywaną, by ża
dnych w ustawach tych nie czyniła odmian, gdyż 
najmniejsza poprawka równa aię odrzuceniu. 
T e m u  etanowi rzeczy należy raz koniec położyć. 
—  Margrabia d e  l a  P l a c e  uczynił na to uwa
gę, że nie chciał bynajmniej  projektować odro
czenia rozpraw na czas nieoznaczony,  lecz tyl
ko odłożenie tychże do następnej środy. —  Mar
grabia D r e u x - B r e z e  oświadczył, że k i e ru
nek,  jaki rozp,rawy wzięły,  jasno dowodzi,  
powodem do tego było ważniejsze pytanie, niźli 
zaprojektowane odroczenie. Marszałek S o n  l t  
powiedział, że na żadną poprawkę zezwolić nie 
moze.  Skutkiem tego od wczoraj rozeszła się 
wieść, że prezydent rady chce z gabinetu wystą
pić. Gdy tak się rzeczy m a j ą , to zajdzie m  i- 
n i s t e r y j a l n e  p r z e s i l e n i e ;  uprasza wiec 
minist rów o wyjaśnienie w tym względzie. — 
G u  i z o t  powstał i rzekł  według doniesień Mo.  
niłeura  : ^Niepodobna na to zapytanie odpo
wiedzieć.* Według innych doniesień miał  rzec, 
że »nie wie a c z e m  mdwią.s Poczemizba  uchwa
liła jednak odroczenie rozpraw znaczną wiek"
azością głosów. Twierdzą, że list ministra spraw
wewnętrznych do prezydenta izby parów , nie

całkiem izbie odczytano. Miano wypuścić miej 
sce,  w którem minister donos i ,  że marszałek 
wziąt w istocie dymisyję.

 - dni a  7. c z e r w c a .  M oniteur parisien
zawiera następujące doniesienie : „Słabość, którą 
prezydent rady,  marszałek S o u l t ,  dotknięty, 
wznieca zawsze jeszcze niejaką obawę. Książę 
O r l e a ń s k i  zaszczycił wczoraj marszałka od- 
widzinami i rozmowa ich dość długo trwała.

Podczas gdy jeszcze zachodzi pytanie,  azali 
się gabinetowi nie powiedzie pokonać zamiesza
n ia ,  jakiego poprawka jenerała A m b r  u g e a c 
powodem się stała;  podczas gdy nawet o ist
nieniu przesilenia ministeryjalnego powątpie
wają ;  są ju ż ,  j ak  zwykle w takich przypadkach, 
nowe kombinacyje ministeryjalne w obiegu. I tak 
twierdzą niektóre pisma , że jenerał  S c h r a m m  
albo marszałek V a l e e  otrzyma ministeryjum 
wojny przy reorganizacyi gabinetu.  Dowiedzia- 

/Ho się także , że hrabia M o l e  mial  wczoraj 
posłuchanie u Króla i przez cały wieczór nara
dzał się z panem G u i z o t e m  w ministeryjum 
spraw zagranicznych. Już  dawno p. G u i z 0- 
t o w i  przypisują zamiar połączenia się z hrabią 
M o l e  i partyją konserwacyjną, Psadzą, że chęt
nie korzystać będzie ze sposobności zbliżenia 
się do prezydenta gabinetu z dnia 15. kwietnia- 
Chociaż p. G u i z o t  niejakie kroki  uczynił dla 
wstrzymania marszałka S o u l t a ,  mniemają je
d n a k ,  że niebardzo na odwiedzenie go od po
stanowienia jego nalegać będzie.

Dzieńnik Temps  podaje następujące zmiany 
dyplomatyczne:  „Pana d e  B a r a n i e  ma w Pe
tersburgu p. Kazimierz P e r i e r  zastąpić. Hra
bia F l a h a u l t  ma  pójść na posła do Wiednia,  
w miejsce hrabiego St. A u l a i r e ,  który będzie 
następcą pana G u i z o t a  w Londynie.  lłsiąz? 
M o n t e b e l l o  ma  zdać poselstwo w N e a p o l e  
margrabiemu D a l  m a c y  i a sam do Rzymu się 
uda. P. B o i s - L e c o m t e  przeznaczony je*1 
na posła do Madrytu , a jego miejsce w Hadz® 
p. B u s s i e r e s  obejmie.*

— —  d n i a  7. c z e r w c a  w i e c z o r e m .  Stal® 
się to ,  czego się wczoraj z niejaką pewności? 
spodziewano. Marszałek S o u l t  pozos tanie,®'  
trzymawszy przez odwidziny księcia O r l e a U '
S k i e  go zaszczytną satysfakcyję , jakiej obrazon® 
dotkliwość jego żądać mogła.  Dowiedziano 
dzisiaj,  że marszałek juz  w sobotę wieczorem* 
n im jeszcze z a s ł ab ł , kazał prosić do siebie p' 
G u i z o t a  i oświadczył m u ,  ze chce dla wf 
rządzonej m u  urazy z ministe ryjum wystąp1®' 
Minister postanowił na to ,  zgodnie z swy®®J 
wszystkimi kolegami, popierać w tym względzi® 
Króla zatrzymanie marszałka,  i księcia O r l e ® 
s k i  e g o  skłonił  w Neuilly do wczorajszego k r



ho.  O szczególe tym dla tego nadmieniamy,  
gdyz on dowodzi,  j ak  bezzasadnemi były wszel
kie dotychczasowe obwinienia pism opozycyj
nych , jakoby p. G u i z o t chciał marszałka 
S o u l  t a  i jego przyjaciół z gabinetu wyprzeć.

Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  mieszka za
wsze jeszcze w Pala is  Royal,  Słychac ze bar
dzo pilnie pracuje nad »Pamiętnikami« swojemi, 
które walne  wyjaśnienia zawierać mają. Czasem 
trzy do czterech dni nie bywa u Króla w Nenilly. 
Ksiazo O r l e a ń s k i  wcale jej  nie odwidza.

H rabia S t. A u l a i r e ,  którego mianowanie 
ambasadorem w Londynie juz  żadnej wątpliwo
ści nie podpada, odjedzie w miejsce swego no
wego przeznaczenia dopiero z początkiem przy
szłego miesiąca.

P. T h i e r s  zabawi dwa miesiące w Lil le ,  
gdzie pracować będzie nad awomi D zie jam i Ce
sars tw a .  Potem dopićro pojedzie z rodziną 
swoją do wód w Ems,  a później sam do n i e k t ó 
rych krajów niemieckich.

Mówią o okólniku,  który D o n  C a r l o s  wy
dać miał  do swych we Francyi przebywających 
stronników. W skutek uchylenia zasiłków, da
wanych dawniej tym wychodcom przez rząd fran
cuski,  pretendent upoważnia swych stronników, 
ze mogą pójść zupe łnie za popędem swojego 
serca, co tyle ma znaczyć , ze mogą wrócić do 
Hiszpanii,  gdy im to podobać się będzie.

Rząd ogłosił następującą depeszę telegraficz
n ą : » T u l o n  d n i a  5. c z e r w c a .  P r e f e k t  
m o r s k i  d o  m i n i s t r a  m a r y n a r k i .  Ko
lu mna  jenerała 15 u g e a u d była d. 22go maja 
o dzień marszu od Tekedemptu  , dokąd wejść 
mia ła  d. 23go. Dwie lekkie potyczki zaszły w 
pochodzie;  Arabowie wnet się rozpierzchli.  Od 
wyjścia a r m i i , plemiona z okolicy Chelifu , nie 
będąc więcej przez kalifów A b d - e ] - l ( a d e r a  
uciskane, posiały stada wołów do Mostagancmu i 
W dniu jednym około 300 koni. Stan zdrowia 
a rmi i  i królewicza jest  wyborny. Nie miano 
ładnych pewnych doniesień o operacyjacb jene
rała B a r r a g u a y  - d T l i l l i e r s ;  niepewna 
rozeszła się wieść, ze  Diejakie korzyści odniósł. 
W  Algierze i w okolicy zupełna spokojność.*

W pismach tutejszych umieszczony jest  ra
port biskupa algierskiego, o wymianie wojennych 
jeńców francuzkich, która zaszła między bisku
p em  a kalifa S e d i -  M o h a m m e d  - B e n -  
A k e d o m.  Obaj zjechali się w pobliżu Buf- 
faryku. Biskup podawszy kalifie rękę w znak 
powitania r z e k ł : »Połaczone ręce te są obrazem 
dusz naszych w tej świętćj i walne j czynności, 
o którą rozmówić się mamy.  Nie mogę Ci ani 
kobierców ani dywanów ofiarować, jeźli nie ze
chcesz usiąść na tym kobiercu , który Bóg kwia

tami przyozdobi ł ,  lub może  wolisz Wejść do 
namiotu , który konie moje przyciągnęły.* Balif  
przyjąwszy tę propozycyję wsiadł z biskupem 
do powozu , gdzie zaczętą rozmowę dalej p ro
wadzili, Biskup przemawiał  słowami pokoju 
i miłości chrześcijańskiej do kalifa i otaczają- 
cych go Arabów. Kalif wskazawszy na prze
śliczną ale pustą okolico r z e k ł :  rDla czegóż 
wojna między nami ? Jest  ona okrutną na zie
m i , lecz niebu przyjemną.* Biskup dobył krzy- 
za a położywszy go na rękoiści jataganu Araba 
odpar ł :  »Pokój na z i e m i , pokój w niebie ; chciej 
o te m  wiedzieć I* T u  nastąpiła wymiana j e ń 
ców. Na pożegnanie ścisnął kalif  biskupa ser
decznie za rękę. Jeńcy wrócili ju z  do Algieru.

Dziennik S u d  de M arse ille  pod dniem 31. 
maja zawiera o najnowszych wypadkach w Chi
nach. co następuje:  »Dnia 14. lutego wysłano 
statek parowy JSemesis do Bocca Tigris, z dupl i
ka tem traktatu dla ratyfikacyi ze strony cesar
skiego komisarza Ił i s z y n a. Statek JSemesis 
miał  rozkaz wrócić dnia 18go z odpowiedzią lub 
bez niej ;  statek ten wrócił dnia l9go nie przy
wiózłszy zadanej odpowiedzi i doniós ł , ze na 
jednę z ich łodzi uderzono , i ze Chińczykowie 
fortyfikacyję warowni Bocca rozprzestrzenili  i za
łogę wzmocnili .  W s k u t e k  tego kommodor  E l 
l i o t  postanowił znowu na warownię Bocca ude
rzyć , co nastąpiło dnia 15. lu tego ,  i wszystkie 
warownie dostały się w moc Anglików, którzy 
oprócz tego kilkuset  jeńców zabrali. Po zaję
ciu wszystkich warowni ruszyło wojsko angiel
skie w pochód do Kantonu ,  który dnia 3. marca 
zdobyło. Chińczykowie utracili przytem około 
400 ludzi ,  Anglicy zaś mieli  tylko sześciu ran
nych. Z nowym komisarzem chińskim zauar to 
tymczasem zawieszenie b roni ,  i przywrócono 
znowu handel  w Kantonie,  az pokąd od Cesarza 
odpowiedź nie nadejdzie.*

K rólestw o Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 8. czerw ca . —

Cesarz J m ć ,  pragnąc zachęcić do chwalebne
go W 8półubiegania się artystów i fabrykantów, 
którzy płody swego przemysłu  na zbliżającą się 
Wystawę nadesłać zam ierza ją  , upoważnić raczył 
księcia Namiestnika K ró les tw a ,  do za kup ien ia  
dla Jego Cesarskiej Mości rózDych przedmio
tó w ,  celujących na tej wystawie przed i n n e m i , 
za 12,000 rubli  s re brnych , pozostawiając wybór 
tychże JKs. Mości. (G. For.)

Rossyja.
P e t e r s b u r g  d. 5. c z e r w c a .  Cesarz J e 

gomość onegdaj rano wrócił tu  z Moskwy w naj- 
poządańszem zdrowiu.



JCMosć z powodu zaślubienia sio Wielkiego 
księcia Następcy , raczył mieszkańcom Smoleń
ska0, którytn w latach 1830 i 1832 pewną sumę 
na  odbudowanie zniszczonych w wojnie z roku  
1812 domów pożyczono, darować resztującą od 
długu tego kwotę 140,397 rubli .

N O W IN Y  LW O W SK IE.
Dnia 17. b. m.  pan M i c h a ł  H a u s e r  wy

prawił  trzeci koncert .  Teat r  był  przepełniony,  
a koncercis ta, który i tą razą dał dowody swo
je j  mistrzowskiej s z t u k i , za odegraniem każde
go utworu był przywołany. Usłyszymy go je 
szcze w dwóch koncertach , to j e s t : dzisiaj i d. 
23. b. m.  —  Dnia 26. b. m.  dana będzie w tu
tejszym teatrze przez towarzystwo sceny nie
mieckiej  na dochód ubogich opera,  pod nazwą: 
D 'c  Ballnacht.

Z P o z n a n i a .  —  Dnia 7. b. ns. jp.  F e l i x  
L i p i ń s k i  w przejeździe swoim do Berlina dał 
się słyszeć w teatrzo tutejszym. S ła w ę , która 
go poprzedzała,  sprawdził  i utwierdził  w świet
n y m  zaiste sposobie; w grze jego albowiem,  
odznaczającej się szlachetnością i pełnością to
nów i okazującej dążność przelania w kompozy- 
cyje brata swego charakte ru smętnego , elegij
nego , odbija się najlepiej  uczucie narodowe, 
czyniące go artystą prawdziwie narodowym. P u
bliczność —  choć niezbyt licznie zgromadzona, 
kiedy duch wełniarski tak obywatelstwo nasze 
op a n o w a ł , iż o sztukach p i ękn yc h , a nawet i
0 znakomi tym talencie z iomka nieco zapomina 
—  rzęsistemi oklaskami skromnego obsypywała 
mis t rz a ,  i nie wątpimy,  ze jp.  F e l i x  L i p i ń 
s k i ,  gdyby jeszcze w jednym koncercie chciał 
wystąpić,  z równym przyjęty zostanie zapa łem
1 liczniejsze zapewne grono publiczności zwabi.

(Gaz. Foz.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe,

P ozn an  d. 9. czerw ca  1841. Z powodu nie
pogody w poniedziałek po południu wielu w dro
dze będących producentów wełny ,  onegdaj do 
Poznania przybyć nie mogło ;  ci stanęli tu wczo
raj i odważono az do godziny 6tej wieczornej

jeszcze 873 cetn. 20 funt.  Zewnątrz odważonej 
przybyło jeszcze z 200 cetn. ,  a tak dodatkowo 
przywieziono jeszcze 1073 cetn. 20 funt.  Dzi
siaj w południe z całego zapasu ledwo 500 cetn. 
na placu le ż y , resztę wszystko sprzedano i po 
części juz  wyprowadzono. Ceny dzisiaj i wczo
raj znowu się nieco zniżyły, ale producenci j e 
dnak byli zadowoleni; płacono bowiem : a \  za 
dobrą ordynaryjną wełnę 54 do 62 tal. , V) za 
średnią wełnę 65 do 70 tal . ,  c) za cienką śre
dniego gatunku 72 do 80 tal. , d) za cienką 82 
do 90 t a l . , e) za nader cienką 100 do 120 ta
larów. (Gaz. Foz.)

Londyn d. 4. czerwca  1841. Handel- w e ł n a  
cierpi przez zatamowanie,  które we wszystkich 
sprawach handlowych u nas bardzo jest  widocz
ne ; doniesienia z obwodów fabrycznych są na
der sm ut ne ,  a tutejsze wielkie domy handlowe 
użalają się na znaczne zmniejszenie odbytu wy
robów fabrycznych, jakiego nigdy jeszcze w ta
k im  stopniu nie doznawały.

(Preus. Handl. Z e ii . )

Leeds d. 4. czerwca  1841. W handlu w e ł n ą  
z a g r a u i c z n ą  widać było w przeszłym tygo
dniu daleko znaczniejszy obrót ,  niż przed dwo
ma lub trzema tygodniami;  ale w cenach nie 
zaszła żadna widoczniejsza zmiana. W e ł n a  
a n g i e l s k a  Stoi zawsze w jednej  mierze.  F a 
brykanci są w kupnie ostrożni i biorą tylko na 
bezpośrednią potrzebę,  która jest  bardzo ogra
niczona.

Odbyt na sukna naszych fabryk bardzo jest  
niepewny,  a ceny dla fabrykantów niepopła- 
cające. Jednak zapasów jest  mniej ,  niż zwykle 
o tej porze bywało.

Doniesienia z innych miast  fabrycznych są tak
że niebardzo pomyślne. (Preus. Hand. Z e i t .)

S p r o s t o w a n i e .
W  przeszłej „G azecie1* naszćj na str. 444 przędz. 1. 

wie'rszu 23. zamiast odśpiepała  czytaj odśpiewała .

t e a t b  p o l s k i .

W  p o n i e d z i a ł e k :  (po  raz p ierw szy) Dzieci żołnier
sk ie , komedyja w  2 aktach. —  Poprzedzi: 
(p o  raz drugi) M ąż z ł a p a n y ,  komedyja 
w  1 akcie.

(Do tego Nru.  Gazety dołączony je3t Ner. 25. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Kamiński .  Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l i  e ra  v?e Lwowie.) CD°d-Nad,J



D odatek nadzw yczajny do N m  Ti. G azety Lw owskiej.

de T A PISSE R IE S  de P A P IE R .

fc0 librami# be 2ct\n iłliiikotuoki
a Leopol,  Stanisławów et T arnów

rienncnt de receroir de la fabriyae privilegiee de Spor lin e t Zimmermann,

wsr smdwwml

d echantillons de tapisseries de papier
pour Tan

qui d ifferent de beaucoup des tapisseries anciennem ent usitees. —  Hs se 
distinguent autant par la fraieheur et lavariete  des cou leurs, que par l ’e- 
legance et le  gout m oderno des dessins. Les couleurs bigarrees et agre- 
ables & la v u e , les fleurs et les festons gracieux qui s’e lev en t en  bas- 
re lie fs , et le  doux velou te  de quelques-uns ajoutent beaucoup a la beaute  
de ces p ap iers, q u i, vu  encore leur so lid ite , m eritent d’etre reclierches  
pour oi'ner les appartem ens le  "plus elegainm ent m ontes, —

Principalement les tapisseries en or et en argent 
meritent dattirer Fattention da public.

Le soussigne s’em presse aussi d’avertir le  p u b lic , qu’il s’engage 
de les en v o y er  aux personnes qui voudraient les  v o ir , mais pour une  
sem aine seu le in en t, et dans les  endroits qui n e sont pas trop elo ignes 
de la capitale. Le prix  en est plus m odique qu’il n e  Letait ces dern ieres  
an n ees, et ii les v en d  au p rix  de fabriqv*e indique par Sporlin et Zim- 
m erm ann.

Leopol le 19. Juin 1841.

Jean Milikowski.
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1974 Uwiadomienie
dl a  m i ł o ś n i k ó w  Ł wi a t ó w.

Handel nas ionam i i Kwiatami
Kafoliny G e i s t l e r  „pod Wiosną”

przy rynku pod IYrem. 158 przyjmuje do końca czerwca t. r. po niżej 
wymienionych cenach w monecie konwencyjnej i za stosowną przed

płatą zamówienia ustne lub listach frankowanych
następujące prawdziwe holenderskie cebulki kwiatowe*

Cebulki te przedają się po 100, 50, 2 5 , 1 2  sztuk , i tak:
1 Hyjacynty, p ełne, najpiękniejsze w  kilku kolorach 100 sztuk 15 zr. —  a sztuka 12 kr.
2. Hyjacynty pełne, zbiór z 25 bardzo pięknych gatun

ków  z nazwiskami . . . . 100 —  25 zr. —  1 — 20 kr.
3. Hyjacynty p e łn e , z najpiękniejszych gatunków] w e 

dług m ego w yboru . . . . . • . . . 1 —  30 kr.
4 . Hyjacynty puste, w  najpiękniejszych gatunkach

i kolorach . . . . . . 100 —  l  i zr. — l  —  lO kr-
5. Hyjacynty puste, zbiór z 25 najpiękniejszych ga

tunków  . . . . . . . 1 0 0  — 25 zr. —  1 —  20 kr.
6 . Hyjacynty p uste, z najpiękniejszych gatunków z

nazwiskam i podług mego w yboru . . . . . . 1 —  30 kr.
7. Tulipany p ełn e bardzo piękne w w ielu  pięknych

gatunkach i kolorach , m ieszane . . . 100 -—■ 5 zr. —  1 —  5 kr.
8. T ulipany pełne, zbiór z 25 najpiękniejszych gatun

ków  z nazwiskami . . . . .  100 —  15 zr. —  i  —  12 kr*
9. T ulipany ogrom ne w  wszelkich bardzo pięknych

kolorach, m ieszane . . . . .  100 —• 6 zr. —  1 —  0 kr*
10. Narcyzy bukietow e wczes'ne w  kilku pięknych kolorach . . 1 —  8 kr*
11. Narcyzy p ełn e w  5 bardzo pięknych gatunkach 100 —  6 zr. —  l  —  0 kr.
12. Jomjuille' pachnące . . . . .  100 —  0 zr. —  1 —  0 kr*
13 . „ „ p ełn e , francuzkie bardzo piękne . . . l  —  1 8  kr*
14. Jaskier ogrodniczy (rcnunkuł) pełny w kilku ko

lorach w  najpiękniejszych gatunkach . . 100 —- 2  zr. —  1 —  2 kr.
15. Jaskier ogrodniczy (renunkuł) p ełny , zbiór z 25

najpiękniejszych gatunków z nazwiskami . iOO —  12 zr. —  1 —  8 Łr'
a 6 Anem one pełne i p iękne w  w ielu  gatunkach, m ie

szane . . . . . . . .  iOO —  5 zr. —■ 1 —  5 kr*
17. Anem one p e łn e , zb iór z 25 bardzo pięknych

gatunków i kolorów z  nazwiskami • . 100  —  15 zr. —  l  —  12 kr*
18. Crocus vernus w  w ielu  pięknych gatunkach i ko

lorach, mieszane . . . . . ’ 100 —  2 zr. —  1 —  2  kr'
19. Corona im perialis  w  w ielu  pięknych gatunkach

i kolorach, m ieszane . . . . .  100 —  10 zr. —  1 —  10 kf;
Poniew aż wyżej wspom niony bandel wyszczególnione tu cebulki kw iatowe wpr°^  

z Harlem w  Holandyi sprow adza, uprasza tedy o w czesne zam ów ienia , ażeby, odtrącą 
w szy czas do korespondencyi potrzebny, obstalowane cebulki kwiatowe w  drugiej p° 
w ie października nadejść, i panom obstalującym zaraz i w  dobrym stanie oddane być m og  ;
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